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Przyczyny chuiHni^c<s
Tuczenie osób zbyt szczupłych

N ie  po raz pierwszy w  historj. 
rr.cdy kobieta szczupła uchodzi 
za pełną wdzięku. W  połowie u- 
b-egit-go wieku Paryż przeżywał 
już taką modę, a pewien apcekar. 
zyskał nawet sławę, m ajątek i 5 
lat więzienia za odchuazar.ie ele­
gantek. Metoda tego farmaceuty  
jakkolw iek skuteczna, zasług iw a­
ła  jeanak  na potępienie. Z g ła sz . 
jąca się do apteki dama w p łacała  
zgóry 40 fr., wzarnian za co w rę ­
czano je j jedyną pigułkę, którą 
m usiała zażyć na miejscu. Po kil­
ku miesiącach dama zaczynała  
chudnąć gwałtownie.

Przypadkowo wyszło na jaw , 
żs aptekarz obdarzał klientki 
czerwiami jehtowem i. Um ieszczał 
w pigułkach zaroaki, co najzupeł 
niej w ystarcało  do rozmnożenia 
fauny pasożytniczej. Napoleon III 
złagodził mu karę. I proszę sobie 
wyobrazić, że kiedy fabrykanta pi 
*ułek wypuszczono z więzienia, 
„obiety wprost go- oDlegały, pro­
sząc o czarodziejskie lekarstwo.

J E D N A  Z  P R Z Y C Z Y N

Poniew aż n.oaa na zDyt szczu­
płe niewiasty ju ż  m inęła, i coraz 
bardziej, dzięki gimnastyce J 
-portom zbliżamy się do piękna 
ilasycznego, w arto  pogawędzić o 

przyczynach chudnięcia.
Jedną z najbardziej częstych 

przyczyn byw a ją  pasorzyty. Uzer 
a ie jelitowe, bądź też tasiemce, 
powodują gw ałtow ny spadek w a­
gi i są barazo oporne na wszel­
kie kuracje, poza kuracjam i ape- 
ejalnem i.

Człowiek, napastowany przez 
pasorzyty w  przewodzie pokarmu  
wym, leczy się częstokroć na żo 
łądek, na kiszki, na wątrobę, na 
woreczek żółciowy i r.adal chu­
dnie. Lekarstw a nie m ają żadne­
go w p ływ u  na niepożądanj-ch suo 
lokatorow, a djeta sprzyja ich 
rozwojow i.

Im łagodniejsza jest kuchnia, 
im częściej będziemy daw ali ?ho- 
rcinu pożywne zupy, kaszki, ja ­
rzyny, tem szybciej bęaą s.ę roz­
w ija ły  pasorzyty, tem raptowm ej 
szy będzie spadek wagi.

Oczywiście w  mieście, gdzie ist 
m eją pracow nie chemiczne, le­
karz zawsze da sobie radę z cho­
robą- Natom iast na wsi, dzia ła jąc  
po omacku, dużo straci czasu mm  
zrobi rozpoznanie. A  wtedy zm.e- 
nia djetę z łagodnej na ostrą, a l­
bowiem  pasorzyty me znoszą oc­
tu, musztardy, chrzanu, pieprzu  

i innych przypraw .
Zdarzały  się wypadki, że z od 

dalonych miasteczek przywożuiio 
ao szpitali w W arszaw ie  pacjen­
tów w ostatecznym wycieńczeniu. 
Analiza  wydzielin  wykazywała o- 
becność czerwi. W ystarczało  wów­
czas kilka t. zw. pikantnych śnia 
dań i obiadów , by chorego posta­
w ić na nogach.

Pam iętajm y, że kiedy lekarz za 
leca analizę, nic jest tc, jak  przy 
puszczają niektórzy, zachęcanie 
do zbytecznych wydatków. Badu-
rne krwi, przy uporczywym chu­
dnięciu, jest nie mniej ważne, 
gdyż może doprowadzić do stw ier 
dzem a obecności cukru. P iześw ie  
tlenie żoładka w ykryje ew entual­
ną'obecność wrzodu. A le  wstępem  
do wszystkich tych zabiegów  bę­
dzie m ikroskopowe poszukiwanie  
ja j  pasorzytów w  wydzielinach  

chorego

P O  Z N A L E Z IE N IU  P R Z Y C Z Y N Y

M edycyna rozporząaza dziś 
mnóstwem sposobów do w ykry­
w an ia  przy czyn chudnięcia. Gdy 
by nie upór i nieutnośc pacjen­
tów, djagnozę m eżnaby określać  
znacznie szybciej, niż az.eje s.ę 
to zazwyczaj. N iestety, większość 
chorych zwleka z analizam i J 
prześwietleniam i, licząc, że stan 
ich zdrow ia sam się ounnen.

Po stw ierdzeniu i usunięciu  
przyczyny, wysiłek lekarza bę­
dzie zmierzał w kierunku przy 
wrócenia pacjentowi sił i nor­
m alnej wagi- W  tym celu, ponie­
waż tłuszcz w* organ.żm ie zamki, 
wypadnie zalecić bezwzględny  
spokoj fizyczny, leżeniu w  łóżku 
i jeden ze środków pobudzają­
cych apetyt. Przeprow adza się 
zwykle kurację arszenikową w po 
staci zastrzyków lub pigułek  
Czasami, o ile zależy na pośpie­
chu, chory otrzyma serję  zastrzy  
ków strychninowych przy jedno- 
czesnem podawaniu L k arstw a  
drygą, doustną Arezenik jest w

K U C H N IA  I A P E T Y T  
Daw ać jeść często, m ałeiri por­

cjami. Oto jedna z kardynalnych

tych wypadkach niezawodny, 
zwłaszcza najnowsze preparaty, 
do których wchodzi dodatkowo
fosfor. 'za sad  przy kuracji tuczącej. Je-

Pred jedzpmem chory będzie dzenie musi być smaczne i ładnie
■dostawał stare wypróbowane śro- podane, co gra w ielką rolę w  ta­
rł ki na pobudzenie łaknienia. A !k ic h  wypadkach i na co zwróoo- 
więc wino werm ut, nalewkę kory . no uw agę w  sanalorjaeh

Imponującą sztafetc rtepijska
biec będzie przez 6 państw

Żaden z dotychczasowych hory- nie posiada ją  silnych zespołów a 3.000 km. pokryty będzie

chinową, lub pół kieliszka moc­
nej piofunówki Doskonale skut­
ku,,e w  pewnych wyp'adkacn lik- 
wor Condurango, niegdyś słynny, 
potem zapomniany, dziś znów

Zaleca się następujące produk­
ty spożywcze: pieczywo z mt ;ci
pszennej, masło, ja ja , dużo m le­
ka, śmietanki, kaszki wszelakie­
go rodzaju, płatki owsiane, ka-

cieszący się szacunkiem. Jest to kao. czekoladę, lekką kawę na 
nalewka na korzeniach ro ś lin y ' inleku, słoninę, miód, soki owoco- 
Genolobus, zaw iera jące j substan- we. Jeżeli chory poprosi, dawać  
c-ją gorzką konduranginę. Przed białe mięso w  niewielkich iloś- 
laty wierzono, że likwor Condu- ciach (początkow e), a w  m iarę  
rango leczy nawet raka, ecz postępowania kuracji d iób, ryby,

zawiesiste zupy na mięsie, krem  
ze śmietany, twaróg. Dalej p rzyj-

wkrótce prysły złudzenia.

J E S ZC ZE  S Z Y B C IE J  

Istn ie ją  sposoby jeszcze ener­
giczniejsze tuczenia wychudzo­
nych pacjentów  K u ra r ja  insu li­
nowa u osób nie eierpiącycn na 
cukrzjcę daje wyniki świetne. Za  
strzyki robi się codziennie, a na-

dzie kolej na w ieprzowinę, szyn­
kę, piwo ciemne, puddingi z chlu­
ba razowego. N ie  żałować chore­
mu kieliszka w ina czerwonego, 
jeżeli ma ochotę

Dodajm y, że w  słynnym M ero ­
nie lekarze przepisu ją chorym pi-

wet dwa razy w ciągu doby, zwię O,odowe> baidzo zbliżone do 
kszając stale dawkę.

Jednocześnie odżywia się cno- 
rego forso w,nie, przyczem ważną zywc7ym. Nap6j ien, jak wykaza­
ło  ę w spisie potraw odgrywa ja praktyka, tuczy wyjątkowo 
glukoza, a więc miód, albo cukier 18zybko
gronowy Jest to szczegół ogrom-j Po "częściowem odzyskaniu sił, 
nie ważny i daltego Jeżeli chory chory powinien. wstawać z łóżka, 
me c ce przyjmować pe-raw i na ' pz-zynajmnigj do jedzenia. Gdy za

p iw a ciemnego, jakie n nas moż­
na dostać w każdym sklepie spo-

pojow słodkich, wówczas lekarz tęskni za suto zastawionym
adm .nistru je zastrzyki cukru gro j fetem  w  restaurac ji, 
nowego. Jednorazowa porcja, nu.omylny znak> że 
wlana przez igłę

bedzie
wraca

zontów olim pijskich nie był tak 
zasnuty ciemnem, cnm uiam i, jak 
hjryzont przyszłorocznej o lim pia­
dy w Niemczech. N iew iadom e je ­
szcze, czy niejasności te zdołają  
się w  m iarę zbliżania się term i­
nu olimpiady rozw iać. N ie  uleg t 
wątpliwości, że nieporozum ienia  
te istnieją obecnie.

Przed  każdą o liinpjadą w ysuw a  
na jest sp raw a  am atorstwa, w ia ­
domo bowiem, ie  tylko praw dziw i 
amatorzy m ają  praw o uczestni­
czyć w  igrzyskach, a  występ ich 
na arenie okm pijskiej poprzedzo­
ny jest przysięgą. W  w ie lu  pań­
stwach najw ybitn ie jsi nawet spor 
towcy nie m ają  czystego sumie­
nia jeśli chodzi o am atorstwo, a 
państwowe związki sportowe, me 
chcąc narazić na zarzuty, że zła­
mali przysięgę, w o lą  odrazu w y­
cofać ich z igrzysk. Tak uczyniły : 
Francja, Szw ajcay ja  i B e lg ja  jeśli 
chodzi o turniej piłkarski na olim  
pjadzie. Państw a te, m ające g ra ­
czy oficjalnych zawodowców, lub  
pseudo - am atorów, nie mogą 
wziąć udziału w  olim piadzie, w  
której uczestniczyć m ają tylko 
praw dziw i am atorzy N ie  jest w y ­
kluczone, że w  ślad za temi trze­
ma państwam i pójdą i inne, które

matorskich.
N .etylko olim pijski turniej p ił­

karski zagrożony jest wycofaniem  
szeregu drużyn, bowiem  podobna  
sytuacja zarysowała się i w  zimo­
wej olim pjadzie, jeśli chodzi o nar 
ciarstwo. K ilka państw  opiera  
swoją siłę w  tym sporcie na nar­
ciarzach, którzy są nauczycielami 
narciarskim i i nie będą dopuszczę 
ni do igrzysk.

U przedzając ewentualne podro­
żenie na czas olim pjady żywności, 
baw arskie m inisterstwo gospodai 
stwa ogłosiło rozporządzenie za­
pobiegające wzrostow i cen. W zbro  
nione jest na terenie Garm isch  
Partenkirchen i kilku gran icz­
nych gm in pobieranie od 15 sty­
cznia do 20 lutego 1936 r. za noc­
leg i posiłek łącznie z usługą wyż  
szych cen, niż te, jak ie obow iązu­
ją  obecnie.

Przygotow u jąc się do igrzysk  
zimowych, organizatorzy nie za­
niedbują organizacji igrzysk let­
nich, które odbędą się w  sierpniu  
r. p. w  Berlin ie. O Lm pjadę poprze 
dzi niespotykana dotychczas r.a ca 
łym świecie impreza. Będzie nią 
pieszy b ieg  sztafetowy z Olim pji, 
m .ejsca starożytnych olim pjad  
greckich, do Berlina. Dystans

przez
3.000 biegaczy, z których Każdy 
przebiegnie dystans 1.000 metrów. 
Sztafeta przyniesie z O lim pji o- 
gień, który będzie symbolem odro 
dzonego ducha Ile lignów . O gień  
ten wzniecony będzie przy pomocy 
szkieł optycznycn. Sztafeta nieść 
będzie pochodnie z m agnezją. N ie  
będą one gasły  nawet przy najgor  
szej pogodzie. Rękojeść pochodni 
ma ochronić biegaczy od odpry­
sków płom ieni i będzie wykonana  
z nierdzewnej stali i pozostanie 
wdasnością każdego biegacza, ja ­
ko pam iątka po biegu.

U dzia ł w  sztafecie, której tra ­
sa prow adzi przez Grecję, B u łga ­
rię, Jugoslaw ję i in. będzie m ewąt 
ptiw ie w ielkim  zaszczytem. .Od  
startu w  O lim pji p ierwszy kilo­
metr przebiegn ie prezydent m ia­
sta Aten . W  sztaiecie zam ierza  
w ziąć, udział m ałoletni król ju go ­
słowiański. Ostati-.ie tysiąc me­
trów  w  g ian icach  A u s tr ji prze­
biegnie prezes austrjacK iego ko­
mitetu olim pijskiego.

Sztafeta, która biec bedzie prze 
szło 6 dni, przybędzie na stadjon  
w Berlin ie 1 sierpnia. W zniecenie  
ognia na w ieży olim pijsk iej bę­
dzie. sygnałem  rozpoczęcia  
igrzysk.

przez igłę d o ‘ organizm u, 
może wynieść kilkadziesiąt do stu 
centym etrów roztworu cukru- I 
chory przekona się na wł asnej  
skórze, że cukier krzepi.

Tego rodzaju K u racja  tucząca 
wym aga nadzoru, staranności i 
dużego doświadczenia ze strony 
lekarza, gdyż z insuliną niema 
żartów.

bu­
to
do

zdrowia.
D r. A . Hempel

Odpowiedzi lekarze:
Pani j .  >!.; Przypuszczalnie jest 

to Kokiusz. Radzę nie poprzestawać 
na środkach domowych.

Czytelniczce E. K.: Poruszymy ten 
temat w niedalekiej przyszłości.

Dr. med. Józefowi G.: bzanowny
Kolega znajdzie preparat pod nazw-n 
„sionon". Dozwolony do sprzedaży 
w Polsce bez ugraniczeń.

Rewelacyjne odkrycie dr. MaEfter&e

Połowa głuchoniemych słyszy i mówi
N iezw ykła lekcja odbyła się 

niedawno w paryskiem Instytu­
cie Głuchoniemych. N a  ławkach  
zasiedli wychowankowie Instytu­
tu, przeważnie gtucnoniem, od 
urodzenia od lat wczesnego dzie­
ciństwa, m iejsce na katedrze za­
ją ł nauczyciel, który stojąc przed

7 Ist ro zm o w y  sr. bsrcnidwa
Rozmowa z inż. Szcze anem Grzeszczykiem

N a  przestrzeni ostatnich 7 lat
olbrzymi postęp wykazało polskie 
szybownictwo. Okazuje się, że w 
tym okresie liczba szybowców w 
Polsce oraz liczba pilotów szy­
bowców } ch w zrosła tysiąckrotnie

—  W  roku 1928, —  opowiada  
nam as szybowcowy, entuzjasta i 
pionier tego sportu, inż. Grze­
szczyk, —  mieliśmy 1 pilota szy- 
bowTowego kategorji ,,C“ oraz 
jeden tylko szybowiec. Jak na po­
czątek było to bardzo m a ło !

—  Kto był tym jedynym  pilo­
tem?

—  Ja, —  uśmiecha się inż 
Grzeszczyk i dodaje, —  A le  już w 
roku 1929 przybyło nam jeszcze 
dwóch p ilo tó w , ' m ianowicie, No  
wotnj i Mac. Zdobyliśmy poza 
tem jeszcze jeden szybowiec.

—  Szkolenie w pilotażu szy­
bowcowym na wdększa skalę roz­
poczęliśmy dopiero w  roku 1930 
Bilans był krzepiący: kilkunas.u  
zdolnych pilotów i k;lka nowych 
szybowców.

Rok 1935 kończymy posiadając 
. uonad 1000 pilotów najniższej

kategorji „ A "  i około 30u pilotów  
najwyższej kategorji sportowej 
,,C " oraz 18 pilotów kategorji re­
kordowej ,,D ". Dodać muszę, że 
pilotów tej kategorji na całym  
świecie jest około 90, mamy więc 
piątą część pilotów tej kategorji 
u siebie.

—  Rośnie u nas liczba szybow­
ców, zwiększa się ilość kół szy­
bowcowych, oraz coraz chetniaj 
garn ie  się do szybownictwa  
młodzież. Pow sta ją  przy gim na­
zjach kola szybowcowe i rok 193G 
przyniesie nam niewątpliwi?  
w spaniały rozwój tego sportu. 
Tem bardziej, że szybownictwo  
prawdopodobnie wystąpi na przy­
szłorocznej olim pjadzie z poka­
zem, a na następnej ol.m pjadzio  
będzie prawdopodobnie włączone  
do igrzysk.

—  Szybownictwo jest jedną z 
gałęzi lotnictwa.  ̂ D latego też 
chętnie używam  w yrażenia j,lot­
nictwo bezsiln kow e" dla określe­
nia tego pozornie najm łodszego  
iziela lotnictwa

—  Szybowiec zwłaszcza raso-

T a j e m n i c e  j a s n o w i d z ó w
W  ostatnich czasach, zwłasz- jasnow idzów  polecono odszukanie

cza we F ranc ji, przy heznycl 
wypadkach zagadkowych zbrod  
ni, uciekano się podczas śledztw; 
do pomocy jasnow idzów . Niekie  
dy relacje jasnow idzów  były 
wprost nieprawdopodobnie dusk 
nale, ścisie i podawały w zdi 
m iewający sposób wszystkie d.. 
ne dotyczące zbrodni. N ie  zawsz 
jednak in form acje podawar. 
przez jasnow idzów  odpowiadaj., 
prawdzie, nie zawsze jasnow ld  
wpada na ślad zbrodniarzy i nie 
zawsze te re lac je pokryw ają s i . 
z wynikami śledztwa. D laczego.

S ynny francuski jasnow ' Jz d. 
la Bastide —  w yjaśn ia  te po­
myłki w  ten sposob, że zasadn  
czo jasnow idze wezwani do po­
mocy w śledztwie m ylą się bar 
dzo rzadko —  w ilości 85 na 100 
wypadków —  jednak jeśli na­
stępuje omyłka, to przyczyny je j 
leżą przeważnie w błędnem poda 
niu jakichś danych, co naprow a­
dza jasnow idza na złą drogę po­
szukiwań. Jako klasyczny przy 
kład przytacza Bastide fakt na­
stępujący. Jednemu za słynnych

oardzo cennego, antycznego ró­
żańca, należącego do pewnej w y­
bitnej osobistości. Osoba ta w ie ­
dziona dnbrcmi chęciami dopomo- 
uenia jasnow idzow i, ośw.adczyła  
nu, że był to różaniec srebrny. 
Zasadniczo zadanie samo, jako  
.akip nie było trudne, ale dziw- 
i.vm trafem , jasnow idz nie mógł 
sobie dać z niem rady*. Kiedy  
.vreszcie po w ielu trudach wpadł 
ia ślad i odnalazł różaniec oka 
ało się, że istotnie był srebrny, 

ale pozłacany i to bardzo myliło i 
:acierało trop. po którym dążyły 
myśli jasnow idza.

Do innych przeszkód należą 
Mady, które już były raz ruszane 
i nadane. Jasnowidz, aby mieć 

ułatwione pracę —  nie powinien  
spotykać na drodze swych myśli 
żadnych innych działań —  gdyż 
to myli i u lrudn  a pracę. Prze­
szkody takie daja  się odczuwać 
nawet przy wstępnej czynm ści 
;asnow .dza —  takiej jak  pos*u- 
kiwmnie za p mocą zegarka. Sy­
stemu tego w łaśn ie używa o. de 
la Bastkłe.

wy, przeznaczony do w ykonyw a­
nia d ługotrwałych, dalekich i w y ­
sokich lotów na koszt przyrody, 
jest dziś wzorem  doboru ksztal 
tów aerodynamicznych, zapewnia  
jących mu wykonywanie tych 
efektownych lotów przy zużyciu 
minim alnej .lości energji.

—  Dążność do stworzenia n a j­
tańszego sprzętu m ającego siu- 

żyć człowiekowi ao przenoszenia  
go w  powietrzu z m iejsca na 
mieisce, stała się przyczyną zni­
welowania wyraźnej gran icy po­
między szybowcem i samolotem  
doby ubiegłej.

—  W  celu uniezależnienia się 
od kaprysów  przyrody zaopatrzyć  
należy szybowiec w  niewielki s il­
nik i stworzyć nowy kierunek w  
lotnictwie —  lotnictwo słabosil- 
nikowe. Eaonom ja i jego  bezpie­
czeństwo m ają być wytycznemi 
tego kierunku.

—  Ekonom ję osiągniem y przez 
stosowanie nabytych doświad  
czeń przy budowie rasowych szy­
bowców. Bezpieczeństwo latania  
widzieć należy w  szalonem tre­
ningu ludzi latających od wcze­
snej młodości na pokrewnych  
szybowcach, na dużej znajom o­
ści otaczającego nas powietrza  

i wkońcu we własnościach same­
go samolotu zbliżonego do w ła ­
sności szybowca

—  Szybownictwo objąć winno  
w p :erw3zym rzędzie całkowite

mikrofonem  w ygłasza ł zwolna  
poszczególne zdania lekcji, a ucz­
niowie pow tarzali, lub daw ali od 
powiedzl, albo nawet sami zada­
w a li pytania. Czyż wobec tego 

^ o ż n a  ich jeszcze nazywać g łu - 
choniemem-i ?

Po przerobieniu przedmiotu lek 
cj? nauczyciel nastaw ił patefon, 
uczniowie z przyjem nością s łu ­
chali muzyki, która po raz p ierw ­
szy w targnę ła  w ich świat wiecz­
nej ciszy. To stanowi najlepszy  
dowód, że nie idzie tu o starą me­
todę uczenia głuchoniem ych w y ­
m aw iania w yrazów  przy pomocy* 
naśladowania^ ruchów* w arg  nau­
czyciela, ale o zastosowanie jakie  
goś nowrego rew elacyjnego oćlcry 
cia.

Tak jest w  istocie. W ie lu  głu  
choniemych zawdzięcza powrót 
słuchu i mowy* lampom radjowym . 
Przedewszystkiem  twórcy no­
w ej, sensacyjnej metody nauki 
głuchoniem ych wyszli z założe­
nia, żc po pierwsze —  dziecko," 
które urodziło się głuche, lub stra  
ciło slucłi przed ósnym  rokiem  
życia, jest zarazem nieme. A lbo  
nigdy nie znało mowy ludzkiej, 
albo ju t  ją  zapomniało. Po dru ­
gie—  wśród głuchych tylko ba r­
dzo maia jest liczba dotkniętych  
ostatecznym stopniem głuchoty.

D r. M alherbe, dyrektor pary - 
skitj kliniki otologicznej dla g łu ­
choniemych, autor odkrycia, prze 
prow adził nadzwyczaj trudne i 
skrupulatne badania nad Btop- 
niem giuchoty 187 uczniów In ­
stytutu Głuchoniemych. W  wym  
ku badań podzijlil ich na trzy  
gruy.

Do pierw*szej‘ zaliczył zupełnie 
głuchych —  okazało się, że t a ­
kich jest zaledwie 3 procent, do 
drugiej —  głuchych, mających  
jeszcze słabe ślady w rażliw ości 

I lucnowej. Trzecia grupa pos,ada  
l.eszcze zdolności słuchowi* w tym 
stopniu, że można ich uczyć mó­
wić. Do tej ostatniej grupy nale-

wyszkohnie. Począwszy od tfstę- ża{a 0,jgko }ow a nie śli_
n n  P  i  n n  <i L i  t M l n ł o ł i i  m o  o  . . . .pnej nauiu pilotażu na szybow­
cach, przeprowadzić trzeba do-bre 
szkolenie jak ślepy pilotaż i akro­
bację.

—  Z przyjem nością zaznaczyć 
muszę, iż od początku istnienia  
polskiego szybownictwa używa- 
Lśm y w łasnych —  polskich kon- 
strukccji. Piloci wyszkoleni zo- 
stali w ed ług własnych metod 
szkolnych. Nasze instytucje nau­
kowe lotnicze dostarczają nam  
w łasnego m aterjału potrzebnego 
clo budowy szybowców i przew i­
dywań warunków  do lotów żaglo- 
wych. Szkoły szybowcowe licznie 
dziś rozsiane po Polsce dostar­
czają setki pilotów, z których  
m ają wyrośc budowniczowie  
przyszłego lotnictwa —  dostę­
pnego technicznie dla wszystkich, 
—  kończy inż. Grzeszczyk.

wych mieszkańców Instytutu.

O w a połowa m ogła skorzystać 
z dobrodziejstw  odkrycia dr. M a l­
herbe, ponieważ dzięki specjalnym  
am plifikatorom  dźwięk o norm al- 
nem natężeniu tej miary, jak  w  
słuchawce telefonicznej, może 
być w  telefonie podniesiony do 
siły dźwięku, jaką słyszymy w  
potężnym głośniku.

To, co byłoby ‘nieznośne aia  
ucha norm alnego, w  danym wy­
padku staje się w łaśn ie dj slysza. 
nem dla głuchoniemego, m ające­
go tylko pewne resztki zdolności 
Słuchowej.

D ruga  grupa dr. M alheroe —  
głuchoniemi o szczątkowym słu ­
chu, nie może sję ucz'*ć mówić, 
lecz potrafi jeszcze usłyszeć, am

plifikowane dźwięki muzyki, 
dzięki stosowanemu pomysłowe­
mu aparatowi.

Polega on na tem, że kaierf- 
uczeń zakłada albo słuchawki, al­
bo zamiast słuchawek specjalne 
wibrator\, -przylegające do pew­
nych kości tuż za ucnem. D b a ­
nia wibratora przenoszą się za- 
pośrednictwem kości do ucha wtr 
wnętrznego i wywołują wrażenie 
słuchowe. Gdy więc nauczyciel 
mówi przed mikrofonem, ucznio­
wie, mając przed sobą na ław­
kach odpowiednie części apara­
tury i na uszach słuchawki Jub 
wibratory, sami regulują natęże­
nie dźwięku i wszystko duskond- 
le słyszą.

A ’ e teraz wylania się nowa 
trudność. Jak wiadomo, głuchy 
traci zdolność mówienia i od­
wrotnie odzyskując słuch, możo 
znów naucztć się mćwić. Otóż. 
jeśli idzie o głuchoniemych od u- 
rodzenia, to znajdują się oni w 
sytuacji niemowlęcia meznają- 
cego jeszcze żadnych dźwięków 
mowy ludzkiej, n,e umiejącego 
wydawać dźwięków artykulowa- 
ny*ch i uczącego się dopiero 
pierwszych słów ..mama", „ta­
ta", na kolanach matki.

Wychowankowie Instytutu Gtu
ehoni ?mych potrafią jednak pi­
sać —  wygląd napisanego wyra­
zu łączy się już u nich z pev*ńe- 
m, pojęciam —  i to ułatwia 
wspomniane trudności. Nauczy­
ciel postępuje w ten sposób, ie  
najpierw pisze wyraz n? tablicy 
Uczniowie wiedzą już, co ten 
zbiór kilku liter oznacza, nie wic 
dzą jednak, jak on brzmi.

Nauczyciel wymawia więc wo.- 
no napisany w*yraz i każe u- 
czniowi naśladować ruch warg. i 
w*yraz powtórzyć- Głucnoniemy 
teraz już słysząc swój glos może 
skontrolować brzmienie wyrazu i 
poprawiać je  aż do osiągnięcia 
jooprawności.

Następnie nauczyciel odw*raca 
się do uczni iw* plecami i wyma­
wia wyrazy, jakie dopiero co ich 
nauczył. Teraz uczniowie nie w i­
dzą ruchu wrarg, ani me mają 
napisanych wyrazów —  muszą je 
poznać tylko po dźwięku. Jeżeli 
poznają, to znaczy, te już w ich 
umyśle brzmienie wyrazu   sło­
wo —  złączyło się z tem, co ono  
w życiu oznacza.

Metoda jest bardzo żmudna, 
ale ponieważ sięga dc samych 
podstaw*, przj wraca głuchonie- 
mjin normalna zdolność mówie­
nia i pozwala im zdobyć wy­
kształcenie.

Słynny uczony, prof. Ttichet 
przedstawił odkrycia dr. M alher- 
he na posiedzeniu paryskiej A- 
kademji Nauk, nazywając je no- 
w*ą doniosłą zdobyczą wiedzy me­
dycznej.


